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Wieudały żart. 


Berlin, 5 kwietnia. — Niemieckie donie- 
slonia o wydaniu wyroku na angielskiego 
oficera lotnictwa przez angielski sąŭ wo- 
jenny, wywołały wielkie poruszenie w 
Londynie. 

W ub. piątek zebrali się odpowiedzialni 
szermierze „propagandy“ londyńskich pod- 
żegaczy na konferencję. W zacietrżewie- 
miu i ślepej wściekłości wywołanej fak- 
tem odkrycia ich metod, nie mogli wy- 
naleźć innego: wyjścia ze sytuacji, jak: 
tylko to, że zaprzeczyli popróstu wszyst- 
kiemu. 

Brytyjska służba informacyjna ogłosiła 
zatem natychmiast w piątek y pie zę | 


że „nietylko żaden sąd wojenny nię od- 
był swego posiedzenia, ale także, że «Dals 
ly Man” nigdy o czemś podobnem nie do- 
nosił”, 


PE) LA SE 


się powtó- 


wano, że „obydwaj oficerowie, których 
nazwiakn przytoczono, tlonosząc o . sądzie 
wejęp rar, pełnili służbę w armji tado- 
"wej, a : 


Zamiast tego wynaleziono inne przekrę- | 
| 
Cały ten fakt przedstawia się zatem a 


sobliwie. Według zatem komunikatów 
londyńskich można ustalić następujące | 
punkty: 


1) Sąd wojenny wogóle nie zbierał. się. 

2) „Daily Mail“ wogóle nigdy o czemś 
podobnem nie donosił. 

3) W związku z poeledzeniem sądu wo- 
jennego wymieniono nazwiska dwóch o- 
ficerów, 

4) Obydwaj oficerowie, których nazwl- 


sko przytoczono w związku z posiedze- |, 


niem sądu wojennego nelnią służbę w ar- 
mji lądowej. . 

Jak na jeden raz to zbyt wiele zamie- 
szania., Czyż więc sąd wojenny zbierał się 
czy nie? Jeśli nie — to jakim sposobem 
można było powoływać się na przytacza- 
nie nazwisk „w związku z posiedzesiem 
„sądu, wojennego“? przedewszystkiem: 
.ezy, „Daily Mail“ wogóle pisał coś. na ten 
temat czy nie? 

Możemy udzielić. na. to odpowiedzi. Sąd 
wojenny faktycznie zbierał się na posie- 
dzenie i „Daiiy Mall“ faktycznie zamie- 
Ścił o tem wiadomość. I to nietylko o sà- 
mem posiedzeniu sądu wojennego, ale 


Londyn chce ukryć 
Blomiielda. 


Aa 


także. o samobójstwie. oskarżonego ko- 
mandóra Błomifielda. Aby zaś każdy mógł 
się przekonać o istótnym starie rzeczy a 
także j o tem, ż6 jakkolwiek próba zá- 
tuszowania postępowania sądu wojennego 
w bondynie już z góry-skazarna jest na 
niepowodzenie, zamieszczamy oryginalny 
wycinek „Daily Mail“, odnoszący się do 
powyższych wiadomości, które ukazały 
się w numerze 13.698 z dn. 20 marca na 5 
szpalcie strony 7. 
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[7 ING Commander, Richard 
X: Graham Blomfield, DSO. 
aged 30.'of Ależandra-10ad, Farn- 
,bordugh. „Kent, died „without 
knowing the decision of a court 
Enei which ha, faced, hreg? 
wepks ago. 
<This was revcaled: at, tha inquest 
yesterdav al Farnborough. The tourt" 
marila hezrińg, it waż ssid, was Ñ 
kameri. The findingsirag not yet been: 


' 


-pr 
"W|ng-iemnander Blomfiefd wag rek. 
z | irom retirement at the outbrea| 
a r. He Was fbindWend Beside R 
gus stove at hia home last Saturday. 
The verdict yesterday was Skicióe 
| by coal gas poisaning while tha helance 


Z depeszy tej wynika zatem: r jt 
Sąd woienny faktycznie okradował, 


przyczem postępowanie sądowe było taj- 


c REG 


Znowu zest 


irancusko-angiciskic. 


Berlin, 3 kwietnia, Główna komenda ar- 
mji niemieckiej donosi: 

Na froncie zachodnim, nle zanotowano 
poważniejszych wydarzeń. : 

W ciągu dn. 1 kwietnia Kontynuowano 
akcję wywiadowczą nad wschodnią Fran: 
cją i nad morzem Północnem. Przy te 
sposobności doszło do ponownego starcia 
między poszczególnemi niemieckiemi sa- 
molotami wywiatowczemi a nieprzyjaciel- 
skiemi samolotami myśliwskiemi. 


J; stał zestrzelony przez eskadrę samolotów 


Nadesłane, a nie zamówione przez .Hedakcję ręka E 


II CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm:w 1 czpalcie ł 
E (szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście ] mm w 7 szpalcte pisy będą zwracane autorom „jedynie wowczas, gdy J 
E fzer: Ezp P gm Aa eR pro ASY 24 gr., K kő A 4 3 dołączone zostaną znaczki pocztowe na oplacente prze. 
yiko Ula osob prywatnych); dla poszuk. pracy 20 gr, srog syłki zwrotnej. Prenumerata miesięczna 45 
|| Pierwsze słowo tłusty drok (najwyżj 2 słowa) 40 gr. ra ów, środa 3 kwietnia 1940 r. i e s odo niem du domy 5 Zł. 4 mi 
opukikował tę wiadomość w numerze 


12,375 na stronie 7, w szpacie 5? [ to nie 
jako własną wiadomość, przy której za” 
wsze można się powołać na my!ną infor- 
mację, -ale powołując się na oficjalną 
wiadomość w urzędowej „London Gazet- 
te“? : Czy w Londynie istnieje zamiar 
twierdzić, że urzędowy: dziennik londyński 
kłamie, zamieszczając urzędową wiadomość 
że komandor Wood został zdegradowany 
na skutek wyroku sądu wojennego? 

. Także.i.w tym wypadku zamieszczaniy 
odnośny wycinek dzieunika « „Daiiy Ex- 
press“ 


śmierć 


R.A.F. OFFICER 
CASHIERED 


t zason to 


ne. Blemfield nie czekał na ogłeszenie 
wyniku, lecz otruł się sam. i 


| Według kłamłiwych doniesień z 4 4 


nu mie było żadnego posiedzenia sądu wo- 
jenziego, a dwaj oficerowie, których wy- | 
-mieniono w związku z sądem wojennym, 
a wiee także i komandor Blomfield, pełnią | 
służbę. 

A teraz drugi wypadek: . komandor 
Wood, człowiek, który miał dokonać na- 
lotów ra zatokę niemiecką nie stawał 
weale przed sąden: wojennym, twierdzi 
ieudyńska centralą kłamstw. "m | 

Jakim więc sposobem „Daily Express“ 


Senator Reynolds domaga się śledztwa 
| przeciw ambasadorowi Bullitowi. 


„Wszystkie matki amerykańskie są zainię- 
resowane w tem, jeżeli ich synowie zostaną 
wysłani w pole, aby przelewać krew i odda- 
wać życie dla ratowania imperjum brytyj- 
skiego“. Należy zająć się tą aferą jak długo 
jeszcze Bullit przebywa w Stanach Zjedno- 
czonych i ustalić, ile jest prawdy w oskar- 
żeniach, zawartych w białej księdze. ' i 

Senator oświadczył, że możliwem jest, iż 
chodzi tu o akcję propagandową, nie 
można jednak tej sprawy zaniedbywać, nie 
zbadawszy dokładnie prawdy. 


Ale jak już powiedzieliśmy: Komandor 
Wood i Komandor Blomfield pełnią, jak 
to' twierdzi się w Londynie, służbę w ar 
mji lądowej. Coprawda to można powie- 
dzieć, że jest to bardzo nieudany żart, je- 
li twierdzi się o takim człowieku — jak 
Blomfieid — który leży już już w grobie, 
że pełni służbę na ziemi. 


„47 ). Waszyngton, 5 kwietnia, Senałór Rey- 
mofdś zażądał, aby zarzuty, postawione 
amerykańskiemu ambasadorowi we Francji 
Buliitowi w związku z opublikowaniem nie- 
mieckiej białej księgi, zostały zbadane przez 
komisję senacką dla spraw zagranicznych. 

| Sen. Reynolds oświadczył w szczególności: 


| 
| 
| 
| 


Wysokie odznaczenie posła Iranu. 


(=-=) Berlin, 3 kwietnia. Mim. spraw za- 
granicznych Niemiec v. Ribbentrop przy- 
jął w dniu dzisiejszym na audjencji poże- 
znalnej odwołanego z Berlina posła Irann 
p. Nadira Mirza Arasteh. W imieniu kan- 
clerza Hitlera wręczył min. v. Ribben- 
trop posłowi Iranu wielki krzyż ordóru 
„Orła Niemieckiego”. 


Samolet wywiadowczy typu „Dornier“ 
zestrzelił samolot francuski typu „Cur: 
tiss“, a drugi eamolot niemiecki strącił 
samolot francuski typu „Morane“, Jedan 
z samolotów angielskich, który usiłował 
przedostać się nad zatokę Niemiecką zo- 


typu „Me 109". 

„Jeden z niemieckich samolotów wywia- 
üowczych nia powrócił z nalotu na nie- 
przyjaciela. (p). 


Artylerja na 


wa ciężka artylerja. 
nieprzyjaciela pociskami. J 
na stanowisku na 


Obok. samolotów I todzi podwodnych najp mala rolę w ojj 
Olbrzymie: aiie Cykle aa pieni: e, 

no z cię. c zial artyler. niemieckib k 7 e 
fronole-zachod nim przedstawia nasze e rti 


stanowisku. 


szajka odgry” 


ł sałemi godzinami zasynują 


Powrót zwycięzców. 


Część zadania armji japońekiej została już spełniona. W Chinach został powo- 

łany do życia rząd Wang Czing Wela, któremu Japonja użyczyła pełnego popar- 

. cia, Niektóre zatem oddziały armji janeńekiej mogły być wysłańo z powrotem do 

kraju, gdźłe ludność, jak to widzimy na naszem zdjęciu, zgotowała. im serdeczne 
I owacyjne powitanie. 


NN 


- orzystnew 
ic GC 


na tere 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Nr. 77. Środa. 3 kwietnia 1940. 
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Wybilny spadek bezrobocia. — Do 15 marca br. wypłacono 25 milionów zł. 
tytułem zasiłków dla pozbawionych pracy. — Odbudowa ubezpieczeń Społ. 


(zs) Kraków, 3 kwietnia. Wydział pracy 
w urzędzie Generalnego Gubernatora jest 
placówką niezwykłe odpowiedzialną, po- 
nieważ w niej grupuje się całkowita od- 
powisśdzialność akcji w: dziedzinie zarów- 
no polityki socjalnej, jak i. pracowniczej. 
Tego rodzaju organizacja stanowi upro- 
szczenie administracji w Generalnem Qu- 
bernatorstwie. Na 120 placówek podle- 
głych wydziałowi pracy składają się u- 
rzędy pracy i ich ekspozytury w liezbie 
90, kasy ubezpieczalni społecznych w licz- 
bie 20 oraz szereg placówek opieki nad in- 
walidami wojennymi, których wyłącznem 
zadaniem jest sprawowanie pieczy nad o- 
„fiarami wojny. 

Ażeby sobie zdać sprawę z dokonanych 
w ciągu ostatnich sześciu miesięcy prac 
w dziedzinie socjalnej, należy wsbomuieć 
vu stosunkach, jakie na terenie General- 
nego Guhernatorstwa panowaly właśnie 
pmzed 6-c6ki miesiącami. Wówczas to ca- 
łe życie gospodarcze było catkowicie zruj- 
ńowane zaś warsztaty pracy i zakłady 
przemysłowe unieruchomione, 

" W tych więc warunkach odbudowanie i 
uruchomienie warsztatów pracy nie była 
tzeczą łatwą. Tego rodzaju sytuację zasta- 
ki pracownicy niemieckich urzędów pra- 
cy, którzy bezpośrednie po wkroczeniu 
wojsk we wrześniu ub. roku przybyli ua 
teren Generalnego Gubernatorstwa, celem 
objęcia swych placówek służbowych. 
s+Podjęta niezwłocznie planowa akcja w 
kierunku uporządkowania zagadnień spo- 
decznych może być dowodem, że praca w 
tej-dziedzinie na terenie Gen. Guberna- 
torstwa została przeprowadzona całkowi- 
cie pozytywnie. Dotychczs stosowane teo- 
rje zastąpiono realnemi wysiłkami. 

Już od pierwszej chwili rozpoczęto 


akcję wypłaty zasiłków bezrobotnym, 


przeznaczając na ten 'cel fundusze uzyska- 
ne z Niemiec. a to z uwagi na fakt, że po 
odwrocie władz polskich nie zastano żad- 
nych funduszów na te cele, któremi mo- 
żna było dysponować. 
jęki przeprowadzonej niezwłocznie re- 
a udało się  zewidencjonować 
„wszystkich bezrobotnych, których AG b 

„wynosiła 300.000 osób, a którym umożliwio- 
po podejmowanie zasiłków. > -= 
-Dzieki więc należytej organizacji gospo- 
diarczej. i pośrednictwa pracy udało się, 
mimo niezwykle utrudnionych warunków 
‘spowodowanych sroga zimą, obniżyć liczhę 
bezrokótnych o równe 100.060 osób. Obecnie 
istnieje mietylko nadzieja ale nawet pe- 
wność, iż dzięki sprawnej i fachowej orga- 
nizacji oraz przy należytym wysiłku uda 
się w ciągu miesięcy wiosennych i letnich 
zatrudnić wszystkich zdolnych do pracy 
kezrohotnych. 

Podobnie jak w odniesieniu do tych, któ- 
rych należy uważać za pozbawionych pra- 
£y, zwrócono baczną uwagę na zatrudnio- 
„nych. Wydział pracy w Urzędzie Gen. Gu- 
bernatora wydał zarządzenia mające na 
telu uniemożliwienie i wykluczenie 


wszelkiej samowoli 
w dziedzinie zarobkowej I taryf piac. 


wa chwilą ukazania się odnośnych zarzą- 
4lzeń nikomu nie wolno obniżać stawek za- 
wobkowych pracowników . według wlasne- 
-go upodobania a równocześnie rozciągnię- 
„ło pieczę mad sprawą zwalniania z pracy, 
iWypowiedzenie może mieć miejsce jedynie 
"za wyraźną zgodą urzędu pracy, przyczem 
inspekcją pracy dba o to, aby wszelkie za- 
międbania zarówno w dziedzinie społecznej 
jak:i higjenicznej zostały z biegiem czasu 
całkowicie usunięte. 


>.iW, szczególności dotyczy to 


sprawy mieszkań robotniczych, 


która to dziedziną pozostawia wiele do ży- 
redia. I w tym kierunku rozpoczęto, mi- 
"mó trwania wojny, odpowiednią akcję, 
„której celem będzie naprawienie zła, jakie 
mozóstawiła po sobie fatalna gospodarka. 
Rzecz jasna, że tego rodzaju zaniedbania 
będzie można usunąć w wyniku rozłożonej 
na szeteg lat i planowej pracy. 
W niesłychanie opłakanych warunkach 
znalazła się 
o dziedzina ubezpieczeń społecznych, 


bowiem cały plrnny majatek b. polskich 
zakładów ubezpieczeń spolecznych w u- 
mie 700 miljonów złotych, w chwili upadku 
państwa "uległ wywiezieniu, względnie 
„zniszczeniu przez uciekających za granice 
dygnitarzy. 1 
Wóieczką płynnego majątku ubezpieczal- 
ni społecznych nie przedstawiała poważ- 
niejszych trudności, jako że był on ulo" 
„kowany w papierach wartościowych. I 
w tym wypadku stanęły nowe niemieckie 
wladze zarządzające przed pustką, która 
ma tem większy ciężar gatunkowy, że 
wskutęk materjalnego zniszczenia tej in- 
stytucji społecznej najbardziej dotknięci 
zostali ludzie z pośród najgorzej uposa- 
żonej polskiej ludnoś pracującej. 


| 


| 


Od pewnego jednak czasu, dzięki inicja* 
tywie Gubernatora Generalnego i jego 
współpracowników, wypłaca się emerytu- 
ry i renty, które w odniesieniu do niż- 
szej kategorji ubezpieczonych wypłacane 
są w pełnej. wysokości, jeśli natomiast 
chodzi o wyższe kategorje, to wysokość 
tych emerytur i rent uległa odpowiednie- 
mu zrównoważeniu, stosownie do sytuacji 
i nastawienia ze społecznego punktu wi- 
dzenia i tak np. w Warszawie emerytury 
te osiągnęły wysokość 90 złotych. 

Płynność wypłat zostałą umożliwiona z 
chwiią rozpoczęcia ściąganiu składek u- 
bezpieczeniowych, eo pozostaje w żwiązku 
z inicjatywą władz niemieckich, które u“ 
normowały życie gospodarcze, uruchamia- 
jąc warsztaty pracy i zakłady pirztęwny= 
słowe. 

Niebawem też powołano do życia 


ubozpieczenia chorobowe 


2 


(kasy chorych), a to celem zapewnienia 
ludności należytej opieki i podniesienia 
stanu jej zdrowia. Opiekę zdrowotną raz* 
ciągnięto również na ludność żydowską, 
aby tem samem uniemożliwić rozszerza- 
nie się chorób, które skutkiem zaniedbań 
i zacolamia, panujących wśród żydów, sta- 
nowią poważne niebezpieczeństwo dla oto* 
czenia. 

Szczególną uwagę poświęca Wydział 
Pracy dziedzinie, będącej w Polsce nowo- 
ścią, mianowicie 

sprawie zaopatrzenia pracowników, 


zatrudnionych w zakładach pracy. W tym 
zakresie kolejnu wszystkie fabryki i insty- 
tucje, zatrudniające pracowników fizycz" 
nych obowiązane będą do świadczeń, a 
mianowicie urządzania kuchni I stołowni 
fabrycznych, co już w wielu wypadkach, 
przedewszystkiem zaś w t, zw. zakładach 


pierwszej kategorji, obecnie zostało 0< 
siągnięte. 

Niezależnie od tego, wszyscy pracowni- 
cy i ich rodziny będą mięli możność uzy- 
skilwania artykułów żywnościowych, 0- 
dzieży, obuwia, ubrań roboczych, naplero= 
sów i innych artykułów codziennego u- 
Żytku, jak mydła itp. zarówno dla siebla 
jak i swych rodzin. Większe zakłady 
przemysiowe będą, w celu należytego zac 
patrywania pracowników I ich rodzin w 
tego rodzaju artykułów i przedmioty, wy- 
posałone w konsumy Spożywców. 

Jest zupełnie zrozumiałem, że wprowa- 
dzenie tego rodzaju inowacji w postaci 0» 
pieki społecznej dla ludu polskiego, sta- 
nowi zupełną nowość; nie też dziwnego, 
że wyniki są faktycznie wspaniałe, a od» 
nośne załogi fabryczne są bardzo zado- 
wolóne. 

Z tego względu także wydajność pracy 
przekroczyła poprzednią przeciętną wyśc- 
kość, co przyczynia sie również do wzre- 
stu rezultatów odbudowy ` gospodarczej. 
Taki skutek zarządzeń socjalnych. wyda- 
nych przez Wydział Pracy stanowi naj- 
lepszy dowód tego, iż wypróbowano me- 
tody pracy społecznej w narodowo-socja:- 
listycznych Niemczech. udostępnione po 
raz pierwszy ludności polskiej wyszły na 
pożytek ogółu świata pracy. 

Patrząc z tego punktn widzenia należy 
stwierdzić, iż rozbudowa opieki społecznej 
dokonana w ciągu ubiegłego półrocza sta- 
nowi cegieikę w olbrzymim gmachu nie- 
mieckiej pracy na Wschodzie, która rów= 
nocześnie jest dobrodziejstwem dla pra- 
cującej ludności polskiej, a w ostatecz= 
nym rezultacie oznacza wzmocnienie zdol- 
ności twórczej Państwa Niemieckiego. 


Cały świat mówi o „białej Księdz 
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Dalsze śłosy prasy zaśranicznej w związku z ogłoszeniem „białej Księgi”. 


kuje się Bullita jako tego polityka, który I nie przylaczane są głosy prasy innych Kra. 
miał najzgukniejczy wpływ na mocarstwa | jów. 


RUMUNJA: 


(=) Bukareszt, 3 kwietnja. Dzienniki rú- 
muńskię ogłosiły już w sobotę krótkie wia- 
domości o ukazaniu się nowej niemieckiej 
„białej księgi“, zawierającej polskie doku-. 
menty. 

W niedzielę i poniedziałek dzienniki tu-. 
tejsze ogłosiły obszerne artykyły na ten te- 
mat, przytaczając treść najważniejszych do- 
kumentów i zamieszczając głosy prasy z ca- 
łego świata, przy szczególnem uwzględnieniu 
głosów prasy niemieckiej na teinat tej sen-. 
sacyjnej publikacji. rh GALI A RUDAW 

Rumuńska opinja publiczna obecnie, po 
ogłoszeniu zagranicznych komentarzy pra- 
sowych, z tem większem zainteresowaniem 
studjuje nową białą księgę, której nądejście 
do Bukaresztu jest oczekiwane z naprężeniellt 
przez szerokie koła. Zgodnie ze swym zwy- 
czajem wyczekującem stanowiskiem  piyma 
rumuńskie dotychezas jeszcze nie zajęły wła- 
snego stanowiska wobee nówej publikacji 
niemieckiej, jednak doniesienia na temat bia- 
łej księgi zaopatruje olbrzymieni tytułami: 
I tak dziennik „Soara“ daje tytuł: „Niemie- 
cka biała księga może mieć nieobliczalne 
następstwa dyplomatyczne”, 


HOLANDJA: 


(=) Amsterdam, 3 kwietnia. Opublikowa- 
nie niemieckiej białej księgi, a w szczęgóle 
ności zdemaskowanie roli amerykańskich 
dyplomatów w ogłoszonych dokumentach, 
stanowi w dalszym ciągu przedmiot naj- 
żywszego zainteresowania holenderskiej o- 
pinji publicznej. 

Panuje tu przekonanie, że rewelacje te mu- 
stały się spotkać z głośnem echem w Stanach 
Zjednoczonych. Przytacza się tu doniesienia 
„United Press“ stwierdzające, że wielka licz” 
ba amerykańskich dzienników, zwłaszcza 
partji republikańskiej, wyraża: przekonanie, 
iż dokumnty białej księgi zawierają „szczerą 
prawdę. i 

Dalej podkreślane jest żądanie Hamiltons 
Fisha i senatora Reynoidsa w kierunku pó. 
wołania parlamentarnój komisji 
przeciw Buliitowi i Kennedy'emu. Dzienniki 
przytączają również oświadczenia polityków 
amerykańskch, podnoszące wiarygodność 
białej księgi. „Telegraaf“ donosi, iż w każ- 
dym razie należy oczekiwaś, iż niemiecka 
biała księga odegra dużą role w kampanji 
wyhorczej, Prasa przytacza również komen- 
tarze prasowe z całego świata. 


DANJA: 


(=) Kopenhaga, 3 kwietria. „Pølitikén“ 
przynosi również we wtoręk artykuł na te- 
mat niemieckiej białej księgi, streszczający 
się w stwierdzeniu, że Bullit działał jako a- 
merykański „nadamhbasador* na całą Europę 
1 pracował bez wiedzy ministra Hulla I że w 
ten sposób nieodpowiedzialna amerykańska 
dyplomacja amatorska wpędzila Europę w 
wojnę. 

Również berliński korespondent dziennika 
„Faodrelandet", który zresztą publikuje dwa 
polskie dokumenty w fotograficznych odbit- 
kach, stwierdza, iż coraz wyraźniej demas- 


śledczej | 


zachodnie i Połskę, i który bez skrupułów 
uprawiał najciemniejszą grę zakulisową. 


BUŁGARJA: 


(=>) Sefja, 3 kwietnia.  Poniedziałkowe 
dzienniki wieezorne „Mir“ i „Slovo“ ogłasza- 
ja na czołowych miejscach liczne doniesie- 
nia na temat białej księgi. 

„Slovo“ zaopatruje je wielkim tytułem: 


„Odpowiedzialność za obecną wojnę... Kto 
*kpawtitovwnjny?:5 da danem=mie jaci Rik 
nazywa rewelacje białej księgi najbardziej 


sensacyjnem i aktualnem wydarzeniem dnią 
| dzisiejszego, a to w związku z rolę dyploma- 
cji amerykańskiej w ohecenej wojnie. 

Pisma poniedziąłkowe poświęcają ponad- 
to wiele miejsca doniesieniom o wielkieńt 
wrażeniu w Ameryzc, jake wywołało tara o- 
,publikowanie błałej księgi, Również obszer- 


STANY ZJEDNOCZONE: 


(=) Nowy Jork, 3 kwietnia. Rezolueja 
wniesiona przez przeńdsłuwielcia republika- 
nów Mamiliona Fisha w izbie reprezentan= 
tów, dómaga się zbadania w pierwszym rzę- 
dzie oświadczeń przypisywanych  Bulliłowi 
i Kennedy*ćmu, ponieważ oświadczenia te 
naruszająę ich urzędowe obowiązki, stano- 
wią zagrożenie jleczeństwa | neu- 
trainoścći Ameryki, © = rywańskic u- 
stawy, ducha konstytucji, praktykę amery- 
kańskiej dyplomaeji oraz linje wytyczne za- 
kreślone przez departament stanu. 

W 'mowie uzasadniającej rezolucję Fish 
oświadczył, że nie można sobie wyobrazić, 
aby dokumenty niemieckie były fałszer« 
stwem. 


Prasa sowiecka ogłasza dosłowne 
brzmienie dokumentów. 


rewelacjami „białej księgi. 


Niezwykłe zainteresowanie 


(=) Moskwa, 3 kwietnia, „Prawda“ po- 
święca więcej niż całą stronę publikacji sze- 
regu dokumentów przejętych z niemieckiej 
białej księgi. E 

Wśród nich znajdują się: tajny raport 
polskiego sztabu głównego do ministerstwa 
spraw zagranicznych w Warszawie z dnią 
8 sierpnia 1938 r., sprawozdanie ambagsado- 
ra -polskiego w. Waszyngtonie hr. Potockie- 
go do polskiego ministra sprąw zagranicz- 
nych o swej rozmowie z ambasadorem Bul- 
litem z 21 listopada 1938 r., sprawozdanie 
polskiego ambasadora w Paryżu Łukasiewi- 
cza do polskiego ministra spraw zagranicz- 
nych z dnia 17 grudnia 1938 r., taine spra- 
wozdanie polskiega ambasadora w Waszyng- 
tonie hr. Potockiegu do polskiego ministra 
spraw zagranicznych z 16 stycznia 1939 r. 
o rozmowie z ambasadorem Bullitem oraz 
tajny raport polskiego ambasadora w Pary- 
żu Łukasiewicza do polskiego ministra spraw 
zagranicznych z lutego 1939 r. - 

Opublikowanie pierwszych dokumentów z 


| 


niemieckiej białej księgi, które dziennik 0- 
głąsza w dosłownem brzmieniu, wskazuje na 
niezwykłe zainteresowanie, z jakiem spots 
kała się w Moskwie ostatnia publikacja nie« 
miecka. Jeszcze nigdy dotychczas prasa mo« 
skiewska nie poświęciła tak wielę miejsca 
jakiejkolwiek zagranicznej publikacji. 

W zwązku z białą księgą prasa ogłasza 
dalej szereg doniesień z Ameryki, malują” 
cych wrażenie publikacji niemieckiej w Sta- 
nach Zjednoczonyeh. Na pierwszem miejscu 
cytowane jest doniesienie berlińskiego ko- 
respondenta „New York Times“, który 
stwierdza, że po obejrzeniu oryginałów do- 
kumentów musi uznać: ich autentyczność. 
Również cytowany jest głos „New York He- 
rald Tribune“, potwierdzający podobnie uus 
tentyczność dokumentów i stawiający cięż- 
kie zarzuty zainteresowanym dyplomatom a- 
merykańskim. Przytacza się także doniesie- 
nie „Associated Press“, która maluje wraże- 
nie pytblikacji niemieckiej w kołach amery- 
kańskich zwolenników izolacji, 


Uchwały rady ministrów 
pod prz wodtiistjora Mussoliniego. 


(5 Rzym, 3 kwietnia: Rada ministrów 
pod przewodnictwem Mussoliniego powzię: 
ła wo wtorsk kilka ważnych uchwał z 
dziedziny obrony kraju | regulacji płac, 


poczsm Qdrorzyła ele do Środy. , 
_W pierwszym rzedzie poddano rewizji 
ónhbwiązujące dotychczas normy W sprawie 
organizacji 


że związki pukllczne ! prywatne, Jak np. 
związki koblece | młodzieży poniżej 13 lat, 
nie padiegające obowiązkowi służby wej- 
skwej, zostają poddane przepisom o mo- 


| bilizacj! cywilnej. 


Poza tem uchwalono zarządzenia, mające 
na celu wzmocnienie milicji nadbrzeżnej 
w granicach zadań, jakie przypadają Jej 
w dziedzinie ebrony kraju. 


Dalszy projekt ustawy nakłada na wła- 
ścicieli domów obowiązek zgłaszania o- 
grodzeń żelarn=rh | krat, oraz żdjęoia ich 
w odpowiednim terminie, Wyjątek stano” 


mobilizacji narodowej na | wią ogrodzónia o wartości artystycznej i 


wypadsk wojny, przyczeim -postanowiono, stanowiące właśnóść obywateli obcych. „ 


„GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 77. Środa, 3 kwietnia 1340.. 


Ogólny widok państwa kościelnego. 


K 


Hirschbühl, komandor pułk. watykańsk, 
gwardji szwajcorekiej. 


Kraków, w kwietniu. 


Dziwną jest Tzeczą, Że zainteresowanie 
budzą raczej małe państwa jak duże: zda- 
je się ludziom, zresztą nie bez słuszności, 
że w takich państwach minjaturowych 
więcej jest ciekawostek, jak w innych. — 
Zachodzi między pojęciem państwa a ze- 
wnętrznemi formami życia takich drob- 
nych tworów dziwny paradokk, który czy- 
mi je tem więcej uroczemi, Pomyśleć nm. 
że księstwo Monako utrzymuje własną 
„armję” w ilości 68 karabinierów, że po- 
siada wlasny „rząd“ i rezentację dyplo. 
matyczną! Państwo, którego mieszkańcy 
żyją w ilości zaledwie 13.000. 

Takiem dziwmem państwem o wielkiej 
paradoksalności, porównując jego rozle- 
glość i ilość mieszkańców ze znaczeniem 
moralnem jest 


„Gitta del Vaticano”, 


Nie można go nazwać „państwem kościel- 
uem“, gdyż to określenie dawano niewiel. 
kiemu, ale bądź co bądź nie małemu też 
państwu, które istniało do roku 1870, po: 
siądając kilka miljonów ludności. Zostało 
jednak włączone do królestwa włoskiego, 
pozostawiając jako jedyny ślad swej egzy- 
stencji pałace watykańskie, w których 
zamiknął się ostatni świecki suweren pa. 
pięż Pius IX, uważając się odtąd ża „wię. 
źnia watykańskiego". Nowe państwo, a ra- 
czej nowy twór niezależny 


etworzono dopiero 
laterańskiem 


podpisanemi przez Mussoliniego i podse- 
kretarza stanu Stolicy Apostolskiej Ga- 
sparriego. Nie chodziło tu o stworzenie 
„normalnego państwa“, lecz o zabezpiecze- 
nie. w siedzibie papieża pewnej swobody 
ruchów i miezależności faktycznej. 

„Oitta del Vaticano“ przechodziło w 
swoich poprzednich postaciach państwo- 
wych ciekawe ewolucie, Powstało ono we 
wczesnem średniowieczu z daru uczynione- 
go na rzecz Kościoła przez margrabinę 
Matyldę, a następnie z ziem darowanych 
Kościołowi przez Karolingów. Przez wiele 
wieków grało omo poważną rolę politycz- 
ną, zmuszone nieraz było do.prowadzenia 
wojen, wysyłało swych ambasadorów nie- 


ai" 


icjszem pa 


tylko jako reprezentantów ideologji chrze- 
ścijańskiej, ale też jako” stuprocentowych 
dyplomatów, mających na celu' stworze- 
nie pewnych aliamsów, zmontowania bloku 
antytureckiego, czy też nawoływania do 
wojen krzyżowych. Od państwa kościel- 
nego zależnych było zresztą kilka mniej- 
szych państewek włoskich, a papież nieraz 
stawał na czele suwerenów włoskich w 
sprawach dotyczących całych Włoch. — 


"Z chwilą rozwinięcia się królestwa Sar- 


dyńskiego, czyli kolebki dzisiejszych, 
Włoch, a zwłaszcza po powstaniu silniej- 
szego poczucia narodowego we Wloszech, 
wszystkie państwa włoskie skazane były 
prędzej czy później na wchłonięcie przez 
powstające nowe państwo. — . Zwłaszcza 
przyczynił się do tej unifikacji wielki: dy. 
plomatu włoski hr. Cavour, król Wiktor 
Emanuel II i Garibaldi, przywódca ochot- 
mików włoskich. 

Zajęcie państwa kościelnego odbyło się 

prawie że bezkrwawo, 


gdyż papież zakazał swej armji walki 
z braćmi. służbie papieskiej pozosta- 
wał wtedy jenerał Józef hr. Grabiński, 
dawny oficer napoleoński, którego ro- 
dzina zamieszkała na stałe we Włoszech, 
ciesząc się wielkiemi łaskami Stolicy 
Apostolskiej. Z tej to rodziny pochodzi 
dzisiaj żyjący książę Lodovico Potenżia- 
ni, kgiąże di San Mauro, który przez 
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Dworzec Kolejowy 
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Bazylika laterańska. 


stwie swiata. 


dłuższy czas był prezesem międzynaro- 
dowej organizacji rolniczej, mającej swą 
siedzibę w Rzymie. 

Obecne państwo watykańskie posiada 
bodaj 


najbardziej historyczne terytorjum 


na świecie, gdyż niema tam ani kwa- 
dratowego centymetra, któryby nie łą- 
czył się z ważnemi politycznemi czy mo- 
ralnemi wydarzeniami. Jest to przede- 
wszystkiem państwo, posiadające naj- 
większą ilość muzeów, bibljotek, dzieł 
eztuki, archiwów, no i oczywiście kościo= 
łów. Mieszkańców jednak liczy ono za» 
ledwie 700, z czego do gwardji należ 
188 osoby, pozatem jako „siła zbrojna 
wchodzi jeszcze w grę korpus żandar- 
merji gwardja palatyńska i gwardja 
szlachecka. Ale przedewszystkiem nale- 
ży wymienić gwardje szwajcarską, któ- 
ra po dziś dzień pełni słžużbe w takich są- 
mych strojach, jakie dla niej skompono- 
wał w XVI wieku Rafael. 

Poza wspomnianemi jednak muzeami 
obejmuje państwo kościelne liczne za- 
kłady drukarskie, fabryki. szpital, obser- 
watorjum astronomiczne, seminarja du- 
chowne, a wkońcu koszary i dworzec, 
gdyż jest on jednym z atrybutów suwe- 
retności państwowej. Państwo posiada 
własną pocztę. ale też i kolej. Oczywi- 
toż : - aš 
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podczae budowy. 


Í ście, że kolej ta nie ma wielu kilometrów 
toru i przyłączona jest do Sieci kolei 
| włoskich. Mało kto jednak wie o tem, że 
o ile państwo watykańskie nie. posiada 
żadnych sklepów, to jednak znajduje się 


tam na jedyna kawiarnia, założona 
dla ody przedewszystkiem księży, 
którzy odprawiają wczesne nabożeństwa, 


a następnie również dla wiernych, przy- 
chodzących na te nabożeństwa. Kawiar- 
nia ta zresztą jest bardzo skromnie u- 
rządzona i można tam conajwyżej do- 
stać kawę, herbatę, jakieś sucharki i 
keksy. Dziwna ta kawiarnia otwiera 
swoje podwoje o godz. 4.30 rano, a to 
z tego powodu, że pierwsze Msze św. od- 
prawiane są w „Citta del Vaticano“ już 
o godz. 4-tej rano. Drugim momentem 
handlowo-przemysłowym w państwie 
watykańskiem jest handel... tytoniem, 
który nie podlega w państwie watykzń- 
skiem opłatom i jest specjalnie tani. Z te- 
go też powodu wielu Wiochów zgłasza 
się do swych znajomych, mieszkających 
na terenie Watykanu i kupuje nich 
miejscowy tytoń, 4 
Mówiliśmy. że istnieją też fabryki: są tw 
fabryki gobelinów, pochodzące jeszcze z 
XVIII wieku oraz druga fabryka mozaik. 
One obie wytwarzają wspaniałe dzieła 
sztuki, stanowiące nieraz podarunki dla 
zagranicznych naczelników państw i mo- 
narchów 1 cieszą się specjalną opieką. 
Ważną też placówką jest redakcja dżien= 
nika będącego oficjalnym organem Sto- 
licy Apostolskiej „Osservatore Romano", 
oraz „illustrazione Vaticana“, która jest 
tygodnikiem drukowanym w czterech ję” 
żykach, Co do seminarjów duchownych, 
to znajdują się tam dwa etiopskie i lom- 
bardzkie. Oczywiście. że również i obser- 
watorjum astronomiczne jest ważną nau- 
kową placówką, a w kużdym razie jest 
l 


największem obserwatorjum na półwyspie 
apenińskim. 


Należy jeszcze wspomnieć o pałacu guber- 
natora „Citta del Vaticano”, którego dwa 
górne piętra zarezerwowane są fla od- 
wiedzających Ojca św. mouarchów. 
Wszystkie te specjalne momenty czynią 
z tego dziwnego państwa. kiórego budyn- 
ki według legendy mają obejmować 11.000 
pokoi, faktycznie jednak zawierają tylka 
1000 pokoi i bardzo liczne oczywiście sale 
muzealne, recepcyjne i t. d. dziwny zaką- 
tek, który żyje swojem własnem życiem 
ma zupełnie inne oblicze i na każdy: 
kroku stanowi dla turysty nową: niespo- 
dziankę. Bo gdy przechodzi się taką czy 
inną uliczką w państwie watykańskiem 
spotyka się postacie, które przenoszą, nas 
w inne wieki i każą naprawde wątpić w 
to, że żyjemy w XX wieku. Mówiliśmy o 
szwajcarskiej gwardji, ubranej w stroje 
z 6zasów Renesansu, ale również i inne 
formacje „wojska“ watykańskiego noszę, 
niezwykle barwne stroje, jak np. gwardja 
szlachecka ubrana w mundury, czerwone Z 
białemi wyłogami, potężne kaski, olbrzy* 
mie rękawice kawaleryjskie, Gwardja 
szlachecka i gwardja palatyńska zamiesz- 
kują każda z nich jedno piętro w budya- 
ku koszarowym. Zdarza. się jednak, że 
piętro przeznaczone dla gwardji szlachęc- 
kiej świeci zwykle pustkami i z tego zrę- 
sztą powodu, że w korytarzu biegnącym 
przez nie,*a prowadzącym do dawnych a- 
artamentów Borgiów, ukazuje się często 
akaś niesamowita postać, która według 
jednych przypomina księdza, wedlug in- 
nych zaś, kobietę. Z tych powodów miesz- 
kają gwardziści zwykle poza terytorjum 
watykańskiem, nie chcąc się narażać na 
przykre spotkanie z duchem. 
Doniedawna nieznaną hyła w. państwie 
watykańskiem Instytucja detektywów, 
niestety wydarzył sie kilką lat temu przy= 
kry wypadek zmuszający gubernatęra 
„Citta del Vaticano“ do zaangażowania 
kilku panów, którzyby dyskretnie a do. 
kładnie zwracali uwagę na przybywają- 
cych turystów. Pewna Norweżka panna 
Ramstad usiłowała w murach Watykanu 
popełnić zamach, co wzbudziło tem więk- 
sze oburzenie, że od wieków wypadki ta- 
kie były nieznane w państwie kościelnem. 
Reasumując wrażenia. jakie ogarniają 
nas podczas wędrówki po tem najmniej- 
szem państwie świata musimy przyznać, 
że niema bodaj bardziej uroczego i pięk- 
nego państwa, któreby tak plastycznie 
przypominało ubiegłe wieki. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 72. Sroda, 3. kwietnia 1940. 


o nie la 


PME CZE JĄ 


(Ciąg dalscy artykulu s dnia 26-go marea 1940 roka). 


Ponieważ w m b zmowa. wymarmsła bez- 
wątpienia masa dmaw wych, wie 
komieeznie trzeba dohmie zastanowić się, 
co sadzić na mięjscu wynmartych dr 

Jak przy tem poste 

O załętach odmian } ich wytmymałaśał 
ma MIF., & takie wartości handlowej, — 
wspumaninky później przy osdkdakełaem opi. 
Sy wanit z Z M made 
nuiające obeenie jedynie, co da odmiam ja- 
błoni. Które: 

1) Przenoszą majtęższe mrozy, a do nich 
należą: Antonówka, Charmałówka, (P-sse 
of Oldenburg), Ananas Berżenieki, Titów- 
ka, (Tulskie), Montwiłówka, Strumiłówka, 
Grafsztynek inflaneki, Glogierówka, Oliw- 
ka biała, (Astrachańskie białe), Oliwka 
Czerwona (Astrachańskie ezerwone, Tn- 
flanekie żółte (Weiner Klarapfel). | 

Powyższe eadmiany są poektoądzenia poł- 
skiego, litewskiego i resyjskiega. O~ 
szą największe Mrozy i dotychczajpizdy 
i nigdzie nie wymarzły. 

_ 2) Bardzo odnornemi na mrozy są: Bo, 
kom, Kardynalskie, Kantówka Gdańska, 
Kosztela, Kronselskie, Krótkonóżka, (Kó- 
niglicker Kurzstiel), Złotką Kwidzyńska. 
(Marienwerder Guldenling), Malinowe Q- 
berłandzkie, Qlutario, Pepina Londyńska, 
Ribstom. 

3) Gzasamł przemarzają: Piękne z Bo- 
skoop, Koksa Pomarańczowa, Reneta, 
Harberta, Reneta Blenhejmska, zimowe, 
Rsiążęce, Reneta Landsberska, Nowoze- 
landzkie (Bismarok), Cesara Wilhelm. 

4) Często jirzemarzają i elorpią wskutek 
tego odi raka: Królowa Renet, (Winter- 
goldnarmane), Pepina Lineusza, Reneta 
Baumana i nawet takie ordynarne odmia- 
ny, jak np. Grochówka, a także Żeleźniak. 

Wspomniane powyżej drzewa,  S4 
wszystkie dobremi odmianami handlowe- 
mi, a jeżeli mniej odporne z niech szuzepić 
p mie na przewodniej, to możemy 
być pewni, że sady nasze będą w przy” 
szłości zabezpieczone ad wymarzania. 


n 


Podwójnę szczepienie na przewodniej. 


Podwójne szczepienie uskuiecznia się w 
szkółce na 2—3-letnich, już poprzednie 
przy zięmi szczepionych, a. zatem szlache” 
inych drzewkach, ną wysokości korony: 

-yobi się to w celu otrzymania pni. Które 
nie podlegają przemarzaniu, a zatem — 
rakowi i zgorzel. 3 

Podwójnie szczepi się nie tylko odmia- 
ny bardzo czułe I delikatne, które przez 
to stają się odporniejsze i lepiej rodzące, 
lecz również i odmiany słabo, lub też, jak 
np. Koksa Pomarańczowa, krzywo rosną- 
ce. Szczepi się zawsze na wiosnę, przy- 
ozem zaleca się brać zrazy o 3--$ oczkach, 
ażeby odrazu otrzymać rozgałęzienie ka- 
rony. 

Ponieważ niektórzy nieuczciwi szkółka 
rze. przy podwójnem szczepieniu w koro- 
nie, biorą na przewodnią nieodnowiednie 
odmiany (na krakowskim rynku spotyka- 
łem mp. R. Koksa, szezepioną na Królo- 
wej Renet), eo jest wyrafinoewanem oszi- 
stwem, wiee nadmienia się, że Komisja 
Pomologiczna załeca jako przewadnie dla 
jabłoni: Kronselską, Inflancką, Titówkę, 
Montwilłówke, Ananas Berżenieki i Flin- 

yńską. Dla grusz: Cukrówkę Litewską 
(Saeharnaja), a dla śliw: Field, Lowankę 
i Węgierkę Fiirata. 


Q czem należy jeszcze pamiętać 
przy zakładaniu sadów? 


Przy zakładania sadu de własnego użyt- 
= ti sadu amatorskiego, należy pamię- 
ać: 

1) o pięknym wyglądzie, tj. kształcie i 
zabarwieniu owoców; 

2) o smaku i aromacie; „ 

3) o tem, ażeby owoce dojrzewały stop- 
niowo, nie tylko na drzewach, lecz i w pi- 
wniey, aby w ciągu calego roku mieć do 
użytku świeże owoce. 

rzy zakładaniu sadn przemysłowego 
czyli handlowego,  decydującemi czynni- 
kami powinny być przedewczystkiem: 

1) dobór odpowiednich odmian ze wzglę- 
du na klimat i glebę; 

2) płodność drzewa; 

3) owoc odznacząć się powinien jak naj- 
wiekszą wartością handlową, a mianowi- 
WICIE: 


a) być średniej wielkości, gdyż tylka 
owoc średni znajduje chętnych na- 
hywców; 

b) być odporny na gnicie i więdnięcię 
w czasie przechowywania; 

c) odznaczać się pięknym wygiądem i 
aromatem; 

dl) nie podlegać grzybkowi (Fuscila- 
dium) oraz 

e) mocno trzymać się na drzewie. 


4) W sadzie przemysłowym nie należy 
sadzić zbyt wiele odmian; od 3 do 4 odmian 
handlowych najzupełniej wystarczą. Mniej 
odmian sadzić również nie należy, gdyż 

5) kilku odmian zawsze potrzeba do wza- 
femnego zapylania się kwiatów drzew, bo- 


| (bardzo zły). Sztetyna Ziełoma i Żeleźniak. 


wiem  odł obecności pyłku innej admiany 
zaleky dohre zawiazywamie się owoców. 
Przy zakładaniu sadów nie nałeży zatem 
sadzić posaczególmych odmian ezłemi kwa- 
terami, lecz sadzić eo 3 Iyb £ rzędy inną 


odmiany należą 
zapylaczy dobrych. Uwzględniać także ma- 
leży i porę zakwitania, tak ażeby nie posa- 
| dzić np. bardzo wcześnie zakwitającej ad- 
miany (do jakich należy »p. jabłko Kron- 
selskie) tuż obok bardzo późno kwitnącej 
(jak np. Krótkonóżka). Eg: 
Nie należy również sadzić obok siebie 
złych zapylaczy (Rybston, Kulon, Bos- 
koop i t. p.), lecz umieścić je pośród do- 
brych zapylaczy. 
De złych zapylaczy jaħtoni, 
cych pyłek słaba kieikujący, nal 
ne a Boskoop, Cesarz Wilhelm, 
nek, Grochówka, Kardynalskie, Reneta 
Blenheimska, Reneta Harberta, Reneta 
Kułona (bardzo zły}, Pepina Rybstona 


eži: 
Grafszty- 


są: Antonówka, 


Dobrymi zapylaczami 
deae a Bosch. Kalwiła 


Charłamowska, Erust 
Fraasa, Glogierówka, Malinowa  Obher- 
landzka, Moentwiłłówka, Nowozelandzka 
(Bismarck), Oliwka Biała, Oliwka Czerwo- 
na. Ontario, Pepina Lineuszs, Pepina Lon- 
dyńska, Reneta Baumana, Infl Ja- 
nathan, Krółowa Renet, Kantówka Gdań- 
ską, Koksa Pomarańczowa, Kuzynek, Re- 
neta Landsberska i Signe Tillish, 

Wcześnie k e są: Charlamowska, 
Glogierówka. Kronselska, Oliwka Biala i 
Oliwka Czerwona. 

Niece później kwitnące: Antonówka, 
Boskoop, Cytrynówka Zimowa, (Czarnoje 
dierewo), Inflancka, Kardynałskie, Kuzy- 
nek, Ontario, R. Baumana, R. Landsberga, 
Rybston, Signo Tillish i Titówka. 

Jeszcze później kwitną: Ernst Busch, u- 
nathan, R. FHiarberta, R. Kanadyjska, R. 
Kasselska. R. Kulona, Pepina Londyńska, 
Pepina  Lineuszą, Kantówka Gdańska, 
Królowa Renet, Koksa | BCZOWa, 
| Reneta Blenheimska i Pemiua P 


Bardzo późno kwitną: Boikena, Malkna- 


Plany nospodarcze w okręgu radomskim. 


>. gfe | 
pocia [tylko dobrze pielęgnowane sady 


we Qberłandakję, Newozelandzkie (Bis 
marek È Zaleśniak. yć 

Najpóżnie] ze wszystkiek jabłoni zaleek 
ta: Krótkonóżka hi wię wę 

po widziany, że 

kładanie anda jest jedn 
szych zagadaleń sadownictwa, 
w abeemej 
np. 


awłaszeza 
chwili, na co powinni zwrócić 
knstruktonzy i z 


1 og 2 
ma pojęcia o przytoczonych wyżej spra- 
wach. 

Instruktorzy przy każdej | sposobności 
pouczać powinni szeroki ogół, że przecież 
sad to nie las, a że nawet i las potrzebuje 
odpowiedniej opieki. . A 

Pawimmi oni zwrócić uwagę i aa: to; ża 

3 W 
stanie uwolnić nasz kraj oł płacenia wie- 
lomilj daniny za sprowadzane œu- 
ce z zagranicy, które są tam niezbęduym, 
a bogatym w witaminy produkiem odżyw- 
czym, dostępnym dla szenokich mas, gdy 
tymczasem u mas owoce są miedostępnym: 
jeszcze zbytkiem, nawet dla Średnio za- 
możaych chywateli. , 

Postępujmy zatem według wskazówek. 
Komisji Pomołogieznej, a przaedewszyst. 
kiem nabywajmy drzewka tylko w rene- 
mowanyeh ach, bacząc, ażeby były 
dokładnie znaczene, najzupełniej zdrowe i 


mie starsze ponad 3-4 lat, oraz o ile mo- |d 


żmości podwójnie, tam. na przewodniej w 
koronie szezepione, jak również mie aara- 
żone guzowatością Korzeni, tj. rakiem Ko- 
Pzeniowym. 3 s 
W ten sposób postępując, PrZYCZYMIMY 
się nietylko do dobrobytu Iudmośe, lecz 
i do upiększenia naszego, tak 
przez matke przyrodę wyposażonego kra- 
ja. Pamiętajmy przy tem, że chaty wło- 
Ściańskie tonące wśród zieleni drzew owo- 
cowych są mietylko dowodem kultury na- 
rodu, lesa również i eichąa, a szczęśliwą 
przystanią ich właścicieli. 
Stanisław Walloch 
- Qałonek Komisji Pomologicznej 
i zapwzysiężony  rzeczozmawea. 
dla spraw sgrodniczych. 


| Wiercenia w powiecie koneckim w poszukiwaniu soli I nafty. — 
Zwiększenie wydobycia rudy żełaznej. 


(=) Radom, 3 kwietnia. W południowo- 
zachodniej części okręgu radomskiego, 
przedewszystkiem zaś w powiecie konec- 
kim, już przed wiekami rozwinięty był 
przemysł hutniczy, a jeszcze w stu” 
łeciu ezynnych było w okoliey Końskich 
15 pleców hutniczych. Nad rzekami stały 
liczne kużnice, gdzie przy pomocy młota 
i kowadła obrabiano przetopioną rudę. 

Dziś jeszeze o tej Świetnej przeszłości 
powiatu koneckiego świadezą rozsiane po 
ląsarch i polach ruiny i pozostałości pa 
dawnych warsztatach pracy, które w po- 
czątkach XX wieku zamknąć musiały 
swe podwoje, nie wytrzymując konkuren- 
cji z rozkwitłym w RE przemy” 
slem hutniczym w Zagiebin Dąbrowskiem 
i z wysoko-procentową rudą, sprowadza- 
ną zm południoworrosyjskieh okręgów prze- 
mysłowych. 

A jednak istnieją obecnie w powiecie 
koneckim wszelkie warunki, by stworzyć 
tam nowy bogaty okręg przemyełowy, bo- 
wiem ziemia tego powiatu chfltuje ws 
wszelkie snrawca pomocnicze, potrzebne 
| dla rozwoju hutnictwa. Mało wydajna na 
swej powierzchni, jako rola uprawna, kry- 
je ona w sobie niezmierne bogactwa. Wie“ 
cej, niż czwarta część wszystkich pokła- 
dów rudy w Polsce leży w niewielkiej głę- 
bokaści pod jej piaskami. 


Pewiat kenecki ma więc przed sobą 
wielką przyszłość. 


Potrzeba tylko pracy i organizacji, a za 
kilka lat zadymić tam mogą kominy ji ano" 
wu ruszyć warsztaty, które wytwarzać hę- 
dą nowe dobra i bogactwa. 

Celem osiągnięcia tego celu opracowany 
został następujący plan: Przedewszyst- 
kiem podnieść trzeba produkcję rudy 
przez rozbudową istniejących już kopalni 
z 5.500 ton na 42.000 ton. Ponieważ obecnie 
trzeba dowozić węgiel z odległości około 
250 km, należy uniezależnić się ad węgla 
przez zwęglanie torfu i produkcję węgla 
drzewnego, zużytkowując odpadki Mena 
z okolicznych lasów. 

Pray produkcji węgla drzewnego otrzy* 
muje się wartościowe prodnkty poboczne, 
jak smałę drzewną, ocet drzewny, benzol, 
terpentynę, alkohol metylowy, amoniak i 
kalafonę, potrzebne do fabrykacji mydła 
i lakierów. 

Oprócz tego zastosowanie przy . przeta- 


pianiu rudy węgla drzewnego zamiast ko-! 


słarki, które dotychczas dla produkcji 
szłachetnych gatunków stali sprowądzać 
trzeha było ze Szwecji. 

Również proces zweęglania torfu daje 
przy zastosowaniu nowoczesnych urządzeń 
produkty poboczne, jak wosk, smala, ben- 


zol, benzynę i gaz. który można zużytko” | p 


wać dlaa ogrzewanią pieców przy samej 
fabrykacji zwęglonego torfu i zapomocą 
rarmeiągów doprowadzać do odległych na- 
wet osiedli ludzkich. 


W planie rozbudowy okręgu kaneekiego 
przewidziano również 


zużytkowanie siły wodnej dla 
wytwarzania anergji alektrycznoj. 


Właśnie w pow. koneckim istnieją ku te- 
mu wszejiela wości. Na zachodnio- 
północnych stokach Łysej Góry leżą źró- 
dła kilku „które w swym górnym 
biegu mają charakter strumieni górskich 
a silnym spadku wody. 

Przez budowę odpowiednich tam można 
wykorzystać siłę tych wód i zaopatrywać 
cały nowepowstąły okręg przemysłowy w 
energję elektryczną o połowę taniej, niż 
wytwarzając prąd elektryczny przy zużyt.| 
kowaniu wegla. Zapasy rudy i torfu w 
powiecie koneckim wystarczą. nawet przy 
bsrdzo intensywne) eksploatacji, canaj- 
mniej na sto lat. 


Ale na tem nie są jeszcze wyczerpane 
hogaołwa ziemne tego powiatu. Znaleźć 
tam można bogato pokłady glinki farbko. 
wej. według badań odkrywey tej glinki 
niemieckiego inżyniera Franza Fischera, 
najlepszej w eałejwschodniej Europie. — 
wi al raw: Owa owady e 

ropy. Ostatnio uzyskano re- 
zultaty wykazały sól i ropę na głękakości 
600 metrów. Pokłady węgla kamiennega 
są podobno na głęhokości 1.100 metrów. 

Na zakończenie nadmieniamy jeszcze, 
że plany rozbudowy okręgu koneckiego 
przewidują również Qeuszenłe hagien o 
obszarze około 100 km. kw. Na odzyska» 


nych w ten sposób terenach ma być za- 
prowadzona hedęwia pewnej amsrykań. 


skiej rośliny włóknistej. 

Intensywna praca i umiejetna organiza- 
cja mogą stworzyć cuda. , Może niedługo 
już będziemy świadkami powstania no- 
wego ośradka przemysłowego w okręgu 
radomskim. 


skromnie | 4 


iraa delei 


(=) Kraków, 3 kwietnia. 


| Niezhite dowody. Opublikowanie doku- 


pe mentów w ostatniej 
niemieckiej białej ksiedze wywałałe w ea- 
łym świecie wrażenie piorunujące Cała 
prasa zagraniczna stoi pod wrażeniem 
tych rewełacyj. Milezenie, jakie przejawia 
się w krajach zachodnich demokracyj, jest 
naj gm dowodem. żę uderaenie tratiło 
w sedno. 
„Niema takiego faktu, któryby nie wp- 
| pownege dnia na światła dzienne jak 
przysłowiowe szydła a worka“. Takie mot- 
ta możvaby zamieścić na czełe przeglądu 
wszystkiek głosów prasy zagranicznej. Jo- 
żeli trzeba było jeszcze jednego dowodu 
dia stwierdzenia winy  rozpetania wojny. 
przez mocarstwa zachodnie, ta obecnie do- 


| Staremono tego dowi 


„Nowością jest tylko to, że mała klika po: 
lityków amerykańskich uprawiała grę na 
własną rękę I w interesie nielicznej tylko 
warstwy plutokratycznej, dążącej do wy- 
buchu wojny. Echo w amerykańskiej pra- 
się odzwierciedla. wyraźnie oburzenie i bu- 
waę zarzutów przeciwka tym politykam. 
Naród amerykański jnż raz pozwolił się 
wpędzić w buamyślną wojnę, której skutki 
to dnia dzisiejszego odczuwa jeszcze w 
zmączuej mierne Wykłuczonem jest, aby po 
raz drugi kilku pudżegaczy wojennych. 
ośmieliło się deptać wole całego narodu. 

. Takie oświadosenie złożył jeden z kieru- 
jących ezłonków republikańskich w komi- 
sji amerykańskiej izby reprezentantów. 
Hamiltoe Fish, który w przemówieniu ra- 
djowem stwierdził, że histerja wojenna w. 
Stanach Zjednmaczanych ma swoje źródło 
bezpośrednia w najwyższej warstwie rzą- 


zącej. 

Jeżeli dokładne badanie białej księgi po- 
twierdai oskarżenia podniesione przeeiwko 
amerykańskiemu ambasadarowi w Pary- 
żu, wówczas. postawi on w kongresie for- 
malny wniosek e wytoczenie Bullitawi pu- 
blicznej skargi. Nie wolno żartować w 
ych sprawach, ponieważ w grę wchodzi 
życie obywateli amerykańskich, 

Te poważne i zdecydowane sława czolo- 
wego  parlamentarzysty amerykańskiego 
dowodzą, jakie niebeznieczeństwa kryje w. 
sobie gra podiegaczy wojennych. Niewąt- 
pliwię rewelacje niemieckiej białej księgi 
przyczynią się do tego, Że subtelne nici 
uspute przez nodżęgaezy wojennych zosta- 
ną raz na zawsza przecięte. 

Natomiast świat neutrałny dzięki publi- 
kaejom niemieckim atrzymał do rąk prze- 
konywująee dowody hezwagledności t. zw. 
„polityków, którzy. lekceważąc sobie in- 
teresy wlasnych msrodów, uprawiają bez- 
WS pokoju „Buropy. 


Pad = 
1 caigo swiata. 


Dostawy węgła odbywają się 
„ regularnie. 


Zadewolenia prasy włoskiej. 


(=) Rzym, 8 kwietnia. Znakomita orga- 
nizacja niemieckich w węglowych 
do Włoch snętkała ałę w Rzymie z pełnem 
uzna niem. 

„Niemcy bedą dostarczały w ciągu mie- 
siąca miljon ton wegla“ podkreśla w wiel- 

im tytule „Giornale qdftalia“ a naste- 
pnie prmynosi szczegółowe sprawozdanie 
swego korespondenta berlińskiego oma- 
wiające techniczne warunki tych dostaw. 

W ciagu jednego tylko dnia przekra- 
oza będzie siedem stacyj granieznych añ 
65 pociągów węglowyek, podezas gdy w 
ciagu lutego b. r. ponad pół milionz ton 
niemieckiego węgla z kopalń zagłębia 
Ruhry, Górnego Śląska oraz zagłębia 
Saary przybyło z największą regułarno- 
solą na teren Włoch. 


— Szwedzka deklaracja rządowa 
wywolała 
silne zainteresowanie w Moskwie. 


(=) Moskwa, 3 kwietnia. Sprawozdanie 
szwedzkiego ministra spraw  zagraniez- 
nych Gfmthera ua temat wypadków poli- 
tyczno-dyplomatycznych pała konflik- 
tu sowiecko-fińskiego zostało przyjete w 
Moskwie z niezwykłem zainteresowaniem. 

Prasa, przytacza doslownie wywody, 
«szwedzkiego ministra spraw zagranicz- 
nych demaskująee jpn i wyraźnię zbro- 
dnicze ki, dążącej do rozsze- 


ze intrygi kli 
rzenia terequ wojny. 


Słaby przyrost liczhy abonentów 
radjowych we Francji. 


(=) Bariin, 3 kwietnia, Radjo franouski 
IE wietnia, Radjo francuskie 
samo przyznaje się, iż publiczność framcu- 
ki i aT WSE a 
a Udy owych, nie wyagu- 
WE i szerokich mas. a 
owieie radjo francuskie w jedn 
ze swoich komunikatów akane sę E 
przyrost abonentów we Francji od weze- 
nia ub. roku był hardzo nikły, I tak mies 
sięczny przywoś abonentów w ciągu mie- 
siąca lutego br. wyniósł zaledwie 9 tys. — 
. związku z tem należy stwierdzić, iż 
radjo Wielkich Niemiec w ciagu nierw- 
szego półrocza wojny wykazywało prze- 
aiętnie miesięcznie porrat ówierć miljo- 
na nowych abonentów, tak że ogólna cyfra! 
nowo pozyskanych radjosłuchaczy wynos 
1,405.559 osób, 


W pot. Walji szerzy SIę 
bezrobocie i nędza. 


a 

(=) Amsterdam, 3 kwietnia. Specjalny 
wysłannik dzisnnika „Timss“ musiał w 
swsm sprawozdaniu z Walji południowsj 
stwierdzić, żs w rewirzs kopalń węgla w 
dalszym ciągu panujs powszechne hezro- 
bocis, bieda i nędza. 

Rebotniey utracili nadzieję na ewentual- 
ną poprawę sytuacji w tym okręgu, acz- 
Kolwiek zapowiadano polepszenie warun- 
ków bytu. W licznych domach robotni- 
czych daje się odczuwać dotkliwy brak 
węgla opałowego. Sytuacja na rynku pra- 
ey jest nadal bardzo poważna a bezrabo- 
cie nie zostało opanowane. 

„W pewnem miasteczku w Walji połud- 
niowej — pisze korespondent — od roku 
zamknięta jest kopalnia węgla, wskutek 
czego 7.200 górników, stanowiących 90% 
mięszkańców tej miejscowości, pozostaje 
bez pracy. (p). 


€ 
Koncert Furtwänglera 
sensacją artystyczną Oslo. 


(=) Oslo, 3 kwietnia. Koncert orkiestry 
filharmoników w Oslo pod kierunkiem Wil- 
helma Furtwaenglera, stał się muzycznem 
wydarzeniem pierwszego rzędu. 

Już od dłuższego czasu norweskie towa- 
Tzystwo filharmoniczne czyniło starania o 
pozyskanie Furtwaenglera na występ w O- 
sło. Serdeezne przyjęci, jakie zgotowano nie- 
mieckiemu dyrygentowi w czasie jego pier- 
wszego koncertu w Norwegji, wyraziło się w 
niekończących się owacjach prawdziwego 
entuzjazmu i niekłamanego uznania, 

Prasa tutejsza stwierdza, że stolica Nor- 
wegji winna jest głęboki hołd dla artyzmu 
Furtwaenglera, który wprowadził mieszkań- 
ców stolicy w najświętsze tajniki sztuki mu- 
zycznej. Wszystkie dzienniki poświęcają ob- 
szerne sprawozdańia koncertowi, podnosząc 
jednogłośnie wielkość Furtwaenglera i dónio- 
słość tego jedynego w swoim rodzaju ewe- 
nementu artystycznego. 


Powódź w Belśradzie. 


(=) Belgrad, 3 kwietnia. Niebezpisczeń- 
stwe powodzi w Jugasłowiańskim tsrenis 
naddunajskim wzrasta z godziny na go- 
dzinę. W Belgradzie liczns dzielnics nad 
brzegami Sawy i Dunaju stoją ped wodą, 
Wisikie magazyny w okałicy dworca to- 
warowego są zulans, zaś tory dwarca to- 
warowego są już od kilku dni pod wodą. 

Ludność ewakuowanych dzielnie zosta- 

ła pomieszczona z konieczności w budyn- 
kach publicznych. Sżereg fabryk, m. in. 
państwowe cukrowuie i fabryki tytoniu 
musiały wstrzymać pracę z powodu $50- 
wodzi. 
_ W ekolicy tworca głównego w Belgra- 
dzis woda zaiała linje tramwajowe wsku- 
tek czego kemunikącja tramwajowa I au- 
tohusowa jest nieczynna. Dunaj i Cisa 
aslągnęły we wterek najwyższy dotych- 
czas poziom. 


Erksan. W o En. | 
Biuro techniczne 


INŽ. JAN ROLLE 
Kraków, ul. Florjańska 20, Ill. p. 


dostarøða wszelkie maszyny, urządzenia i artykuiy 
techniczne dla przemysłu i rzemiosła. 
Udziela porad technicznych przy współpracy imży” 
nierów-iachowców różnych dziedzin przemysłu, opra- 
cowuje projekty į kosztorysy, załatwia zamiejscowym 
w Krakowie sprawy gospodarcze, kupuje i sprzedaje 
używane Maszyny, urządzenia i narzędzia. 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 77. Sroda, 3 kwietnia 1940. 


Napad bandytów na picbaniç. 


(=) Warszawa, 3 kwietnia. We wsi Wa- 
śniów w pow. opatowskim okr, kleisckim 
6 badytów uzbrojonych w rewolwery i ka» 
rakiny napadło i obrakowało plekanję. W 
chwili napadu przejeżdżał koło plebąnji 
właściciel ziemski 56-letni Wincenty Rek- 
lewski, Który pospieszył proboszczowi z 
pomocą. Stojący na podwórzu na czatach 
bandyci strzelili do nisgs kilkakrotnis, 
kładąc go trupem na miejscu. Bandyci 
wsiedli do bryczki Reklewskiegv i szybko 
odjechali. W sąsiedniej wsi porzucili 
bryczkę, a sami znikli. 

Policja jeszcze tejże nocy zarządziła ob- 


| 


ławe. Na podstawie uzyskanych rysopisów 
stwięrdzono, że Jjsdnym z uczestników ña- 
padu był Józef Wójcik, syn właściciela ko- 
lonji we wsi Strupiec w powiecie opatow- 
skim, bandyta wypuszczony od chwiii wy- 
buchu wojny z ciężkiego więzienia na 
Świętym Krzyżu. Policja otoczyła dom 
Wójciką. Ten uzbrojony w rewolwery I 
karabin, bronił się zaciskle. W pewnej 
chwili z domu buchnęły płomienie. Bandy- 
ta uciekł z płonącego domu i estrzeliwując 
się, zdołał zbisc. Ojciec bkandyty, Michał 
został podczas strzelaniny zabity. Dom 
spłonął doszczętuis, 


KRONIKA. 


Egzaminy na wyższych uczelniach 
w Warszawie. 


Warszawa, 3 kwietnia. — Nauka na wyż- 
szych uczelniach w Generalnem Guherna- 
torstwie musiała z łatwo zrozumiałych po- 
wodów ulee przerwie na czas trwania woj- 
ny. Aby jednak zmniejszyć ujemne skurki 
tego rodzaju układu stosunków i nie po- 
zbawiać ludności narybku w niektórych 
działach nauki, władze, miro wieikich tru- 
dności, postanowiły umożliwić studentom, 
którzy swojs studja ukończyli, złożenie o- 
statecznych egzaminów. W tym zakresie 
udzielońo więc odpewiednich zezwoleń na 
przeprowądzanie sgzaminów wydziałowi 
lekarskismu uniwersytetu warszawskiego, 
politechnice warszawskiej | wyższjj szkola 
handlowej w Warszawie. 

Na wydziale lekarskim uniwersytetu 
warszawskiego przeprowadzono już egza- 
miny 118 kandydatów a 208 będzie jeszcze 
poddanych egzaminowi. Na politechnice 
prawdopodobnie zasiędzie do egzaminów 
100 do 150 kandydatów a w wyższej szkole 
handlowej 3882 absolwentów. 


Ostre zarządzenia władz położyły Kres 
nielegalnemu wyrębowi. 


(=) Warszawa, 3 kwietnia. Ostatnie o- 
graniczenia ruchu, jakie zostało wprowa- 
dzone zarządzeniem starosty na terenie 
pow. Sochaczew Blouie dało już pozyty- 
wne wyniki. Stosowany przeważnie nocą 
wyrab ośrodków lsśnych ustał zupełnie. 
Ruch w nocy aż do świtu jest zupełnie za- 
kazany a na straży wykonania tsgo zarzą- 
dzenia stoj policja, której liczne patrole 
krążą po osiedlach, zatrzymując i pociąga- 
iąc do odnpowiedzialności wszystkich tych, 
którzy do zakazu się nie stosują. Dix klu- 
sowników drzewnych ta akeja policji jest 
prawdziwym postrachem. to też rabunek 
drzewa ustał zupelnie. 


Wiosna na Wiśle. 
Uruchomienis żeglugi, 


(=) Warszawa, 3 kwietnia. Ocknęła sić 
Wisła z zimowego gnu, lody całkowicie już 
spłyngły. Wysoki jeszcze przed kilku dnia- 
mi stan wód stale opada, tak, że powódź 
wiosenna Warszawie Już nìs grozi. Ponie- 
waż również meldunki z górnego biegu 
rzeki są pomyślne. kierowniotwo akcji 
przeciwpowodziowej odwołało w dniu dzi- 
siejszym pogotowię powodziowe. 

Dalszym przejawem powrotu normal- 
nych stosunków na naszej największej rze- 
ce jest fakt, pojawienia się na jej wodach 
pierwszych etatków  pasażęrsko-towaro= 


wych. Żegluga na Wiśle została przerwa- 
na w dniu 13 grudnia ub. r., tak, że przerwa 
zimowa trwala przeszło 8 i pół miesiąca 
Warto przypomnieć, że poprzedniej zimy 
(1938/9) żegluga na Wiśle przerwana zosta- 
la 14 grudnia, lecz wobec Iagodnego prze- 
biegu zimy, można ją było wznowić już 29 
stycznia. PZ) 

Narazie odchodzą z przystani wiślanej 
sodziennie rano statki T-wa „Vistuia” do 
Puław i Sandomierza, W ciągu najbliż- 
szych dni ma być uruchomiona żegluga 
do Płocka i Nowsgo Korczyna, > 

Niedługo też można się spodziewać dal- 
szego ożywienia ruchu na Wiśle i pojawie- 
nia się berlinek oraz barek towarowych, a 
następnie najrozmaitszych łodzi sporto- 
wych i spacerowych. Narazie widać na Wi- 
śle najwięcej łodzi piaskarzy, wydobywa- 
jących pracowicie od świtu do zmroku pia- 
sek z dna rzeki. 


> Ludność rozprawiła się 
z żydowskimi paskarzami. 


Warszawa, 3 kwietnia. — Wśród ludno- 
ści warszawskiej pogłębiło się w ostatnich 
dniach przekonanie, że za obecny stan ne- 
dzy i niedostatku w dużej mierzs odpowie- 
dzialni są paskarzs żydowscy. Mimo, że 
władze niemieckie ustanowiły cenniki ma- 
ksymalne i celem ochrony ludności, nakła- 
dają wysokie kary na tych, którzy nie sto- 
sują sie do cenników, to jednak żydowscy 
paskarze usiłują ciągle jeszcze wyszuki- 
wać drogi i sposoby, aby sprzedawać po 
paskarskich cenach zatajone towary. A 

W ostatnich dniach doezio w kilku miej- 
scoch do porachunków między wzburzoną 
ludnością polską a żydowskimi paskarza- 
mi, Ludność, oburzona do żywego na po- 
stępowanie żydów, rzuciła się na nich i 
przepędziła ich. W zajściach musiała in- 
terwenjować policja polska, 


„Opieka: nad ludnością żydowską 
x w Warszawie. 


Warszawa, 3 kwietnia, — W związku z 
naszemi informacjami na temat opieki 
społecznej nad łudnością polską w War- 
szawię, podanemi przed kiłku dniami, za- 
mieszczamy obecnie dane, dotyczące orga- 
nizącji pomocy dla łudneści żydowskisj. 

Należy stwierdzić, że podobne organi- 
zącje pomocy, jakie administracja nje- 
miecka powołała do życia dla ludności 
polskiej, zostały równisż udostępnions 
dla ludności żsdowskiej. Żydzi stanowią 
w Warszawie gminę, liczącą 400.000 osób, 
czyli równającą się liczebnie ludności ca- 
łego Sztutgartu. 

Podobnie, jak w Krakowie, gdzis pod 
kierownictwem i przy poparciu władz nie- 
mieckich, powstała wzorowa żydowska 
organizacja pomocy, stworzono również 
w Warszawie pod kuntrołą prezydenta 
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ED 
miasta, żydowski komitet pomocy, Za4 
wiadujący 68 kuchniami Indowemi. wy- 


dającemi dziennię gorącą strawę 62.000 v- 
sobom. Ponadto udziela komitet pomocy, 
30.06l żydów napiywowych, których no+ 
mieszeżówo w przytułkach i schroniskach. 
a częścicwo, przy finansowej pomocy kó- 
mitetu w żydowskich mieszkaniach pry- 
watnych. W ten sposób rozmieszczono ró- 
wnież żydów, których mieszkania uległy, 
zniszczeniu wskutek działań wojennych. 


POTRĄCONA PRZEZ SAMOCHÓD. — 
Wczoraj o godzinie 5 pop. wezwano Pogo- 
towie Ratunkowe na III most, gdzie 58-1e- 
tnia Regina ÓĆwiikowa, została potrącona 
przez samochód, doznając ogólnych kontń. 
zyj. Po zaopatrzeniu przewiozło ją Pogoto- 


wie do szpitala św. Łazarza. f 

ZAMACH SAMOBÓJCZY, We wtorek 
wieczorem interwenjowało Pogotowie Ra- 
tunkowo na ul. Moniuszki 21, gdzie 82-let- 
mia Stefanja M. zażyła w celach samobój- 
czych kilkanaście proszków aspiryny. Po 
przepłókaniu żołądka przewieziono „ją do 
szpitala św. Łazarza. 


Źweacamy uwage 


na to, iż 


termin przyjmowania ogłoszeń 


dla „Gońca Krakowskiego“ 


zastat przesunięty. 


Ogłoszenia umieszcza się w następ- 
nym numerze tylko wówczas, o ile zo" 
staną oddane w przeddzień uajpóźniej 
do godz. 4-tej (l6-tej) w kantorze na” 
szego wydawnictwa. 

Dla wydania sobotniego kończy się 
termin przyjęcia ogłoszeń już w pią” 
tek o godz. 2-giej (14-tej) popołudzike 


WAŻNE DLA PP. ARCHITEKTÓW, BUDOWNI- 
CZYCH, SZKLARZY, ORĄZ DLA BUDUJĄCYCH 
[ REMONTUJĄCYCH DOMY! 


Mam zaszazyt zawiadomić ża 


ZASTĘPSTWO 
SZCZAKOWSKICH FABRYK SZKŁA 


JAN GRZYWACZ, 
w Krakowis, ul. Sienna 6, tsisfon 10-021, 


dostarcza wagonmowo na wlasne ryzyko szkło z huty 
szczakowskiej, a więc najlepsze, franco stacja oå- 
biórezz. — Dosiarcza również szkło  skrzyniem 
w Krakowie i na prowincją z Hurtowni Szkła w Kra- 
kowie przy ul. $ ennoj 6. telefon 16-021. 

Deatarcza szkło okienne, ogrodnicza, 
katedralne, z siątką drucianą, omamentowe 
lowe, białe i kolorowe. 

Dostarczą również lustra (fimiki), dachówki i cegły. 
szklanne, x 

Do miejscowości województwa kioleckiego i Inbal- 
skiego dostarcza eegię gtmentową, wapno hydrau- 
liczme i płyty „Suprema“. 

Ceny nasze są tak niskie, że każdy kupujący Jest 
zadowsłlony i polota nae Innym. 10470 


WZYWAM 


wszystkich wierzycieli, by do dnia 15 
kwietnia 1940 roku uregulowali nale- 
żytości — również dłużników, by po- 
dali do dnia 15 kwietnia 1940 r. swe 
pretensje, gdyż później nie bedą uzna: 
ie; == 10478 


Treuhiinder 
firmy 
„CENTROFARB'* 


Kraków, ul. Bracka ff. 


DOBSPWYRE, 
opa” 


ROMAN SZKLARSKI. 


Pilotka i milość 


„Rano sten Nelly poprawił się. Uparła 
się iść dalej, twierdząc, że Janusz nie mo- 
że ryzykować życią dla niej. Maszerowali. 
więc krok za krokiem tak, żę pod wieczór 
uszli najwyżej kilka kilometrów. Trzeba 
było znowu rozbijać obóz. Zajął się tem 
już sam Janusz, gdyż Nelly była zupełnie 
wyczerpana. Nie chciała mie jeść i Korski, 
umierząc jej temperaturę, z przerażeniem 
stwierdzil, że ma 39 stopni gorączki. Ja- 
nusz był praygnebiony, Nie wiedział, czy 
gorączkę ma przypisać tylko przemęczeniu 
i przeziębieniu, czy też jest to objaw ja- 
kiejś choroby zakaźnej. s , 

Kiedy ną drugi dzień Nelly byłą SA 
ogromnie osłabiona, Janusz mimo je 
sprzeciwów, załadował ją na sanki i cig- 
gnal ją krok za krokiem. Marsz był zupeł- 
nie powolny i odbywał się w bardzo smut- 
ym nastroju. Kiedy pod wieczór znowu 
Jamus pirzystąpił do rozbijania namiotu, 
Nelly była już tak wyczerpama, że nie mo- 
gla ustać na nogaeh. ua 

— Wiesz co? —- powiedziała. — Najlepiej 
będzie, jeśli mnie tu zostawisz, a sam póź- 

iesz, Niema sensu, abyś mmie ciągnał. 
Mnie i tak już niewiele pozostaje do życia, 
a tak, to ty przynajmniej się uratujese. 

— Widzę, że musisz mieć dużą gorączkę, 
skoro tak mówisz. Nie zostawię cię tu sa- 
mą za nie w Świecie i muszę cię uratować. 
Obiecałen to twemu ojeu i dotrzymam 
słowa. A pezatem, jak sobie wyobrażasz 
moje życia bez ciebie? , o, 

Lepsze życie beze mnie, niż śmierć ze 
mni, 


,— A czy ty zostawiłabyś mnie, gdybym 
ja był na twojem miejscu, a ty na mojem? 

— Ja co innego, Ja całe życie poświęci- 
łam na to, aby zdobyć ciebie, więc z mo- 
jej strony byłoby to prostą koniecznością. 

— Jeśli jesteś tego zdamią, to nie mamy 
o czem mówić. Jazda spać do namiotu, a 
jutro pogadamy. r 

Noc była upiorna. Szalał wicher i padal 
śnieg. Janusz drżał, aby wiatr nie porwał 
lichutkiego namiotu, który i tak dość nie- 
wiele chromił ich przed wichurą. W nocy 
kilka razy umacniał brzegi namiotu i 0- 
kopywał go. i ranem usnął dopiero 
głębokim kamiennym snem, 

Gdy rano obudzili się — śmieżyca trwała 
w dalszym ciągu. Janusz wyszedł na pole 
i... zamarł wprost z przerażenia. Ze sa- 
nek nie było śladu. Niewiadomo czy to 
wicher porwał je w noey, czy też jakiś 
ałoczyńca skradł je, dość, że sanek i zama- 
sów żywności nie było. Zostało im tylko 
to, co Janusz wieczorem ząbrał do namio- 
tu, to znaczy, kilka puszek mleka konden- 
sowamęgo i ilaszka konjaku oraz tablicz- 
ka hw dO Zostąła także, na szczęście, 
apteczka. s h - 

i Janusz usiłował całą historję obrócić w 
art. 

— Wiesz eo Nelly? Ktoś ułatwił nam. za- 
danie. Zginęły sanki, teraz nie będziemy 
mieli kłopotu.. Pójdziemy szybciej i pod 
wieczór dojdziemy do jakiejś wsi. Zjesz 
dobrą jajecznica, wyleżyśz się pod pienzy- 
ną, a ramo zate eE do twego ojca. 

— Jakto! Więc sanek niema? 

— Niema! Zginęły. Nie wiem co się sta- 
ło, bo śnieżyca zasypała wszystko. Dzisiaj 
nie można stwierdzić co sig z niemi stało. 

Trzeba więc było zapakować skromne 
resztki, jakie im zostały, na plecy. Nelly, 
mimo osłabienia, musiała iść o własnych 
siłach. Janusz otulił ją w plachte namio- 
towa, zabrał apteczkę, żywność i dwa ko: 


ce, poczem pożegnał się z resztą dobytku. 

Wiatr szalał bez przerwy, rzucając w 0- 
czy podróżnikom tumany śniegu. Posuwą- 
li się krok za krokiem w miiezeniu. Janusz 
z troską obserwował Nelly, wspierając, ile 
to rej było możliwem. Nelly była u kre- 
su sil ' 

— Ja już nie pójdę dalej! — mówiła ze 
lzami. — Zostąw mnie tutaj i daj odpo- 
cząć._ x 

— Nie woluo ci myśleć o tem. Odpoczy- 
nek tutaj to pewna Śmierć. Idziemy dalej! 

— Ja już nie mogę. 

=> Musisz! , 4 

Nelly zacisnęła zęby i szła dalej, ale po 
kilku krokach siły ja zupełnie opuściły. 
Upadła i zaniosła się płaczem. — Jafusz 
zrzucił swój ciężar i podbiegł do niej, Na- 
cierał jej zgrabiałe ręce, tulił i pieścił, 
zachęcając ją do wytrwania. Do jego słów 
mieszał się wiatr, zawodząc ponurą melo- 
dją zniszczenia. Kiedy słowa nie skutko- 
wały, Janusz wziął Nelly na ręce i próbo- 
wał iść dalej. Posuwał się bardzo powoli, 
gdyż i on był niemal zupełnie wyczerpany. 

Znikąd nie było widać ratunku. Otaczała 
ich przerażliwa kamienna hiałość pól śnie- 
gowych, które, zda się, nie miały końca. 
Nelly widocznie gorączkowała. Zdawało 
się jej, że jest małą dziewczynką i że oj- 
ciec ją niesie na spacer. Przytuliła się do 
ramienia Janusza i popłakując, popadła 
w_pół-sen, pół-omdlenie. 

Resztkami sił Janusz posuwał się na- 
przód. Nie widział gdzie idzie i po eo. In- 
stynktem posuwał się w pewnym kierun- 

u, ale czy we właściwym — nie wiedział. 
Liczył na jakiś cud, a który modlił się 
w duchu żarliwie. Nelly na jakiś czas od- 
zyskała przytomność: R 

— Wiesz co? -—- mówiła — Jak wrócimy 
do Nowego Jorku, to już dam spokój tym 
szalsństwom. Zresztą teraz, gdy. jesteśmy, 


już razem i nigdy się już nie rozstaniemy, 
już nie potrzebuję samolotu, Będżiemy so- 
bie żyli spokojnie razem z tatusiem i be- 
dzie nam dobrze. 

— Tak, tak Nolly, ~- potakiwał Janusz. 
aczkolwiek powoli już tracił nadzieję, że 
uda mu się uratować Nelly i siebie. 

Nelly znowu zapadła w gorączkowy sen. 
Janusz już nie miał sił, aby nieść ją dalej. 
Zrzucił już dawno koce i apteczkę, odrzu» 
cił kilka puszek, zostawiając tylko dwie, 
ale i to już nie pomagało. Zdawał sobie 
sprawę z tęgo, że jeśli nie zajdzie w ciągu 
najbliższej godziny jakiś cud, to będą zgu- 
bieni. 

Gdzieś w polu usłyszał jakieś krzyki. — 
Rozglądńął się za siebie, ale okazało się, 
że to tylko wycie wiatru przypominało o 
grożącem im niebezpieczeństwie, Wlókł się 
teraz noga za nogą. Był nawet zadowolo= 
ny z omdlenia Nelly, zdając sobie coras 
wyraźniej sprawę z tego, że kres ich zbli- 
ża się. Nadszedł on szybciej, niż się JA- 
nusz spodziewał, Natrafił na jakiś korzeń, 
na którym potknął! się. Próbował utrzy- 
mać równowagę, ale mając obydwie ręce 
zajęte, zachwiał się i upadł w śnieg. Pod- 
nieść sie już nie miał sił. Ułożył Nelly, 
na śniegu, otulił ją kocami, mając nadzie- 
ję, że jeśli: on zamarznie, to może chociaż 
Neliy zdoła jakaś pomoc zastać jeszcze 
przy życiu. 

Jeszcze raz dobiegly do uszu Janusza ją” 
kieś okrzyki. Ze złością pomyślał o wich- 
rze, który go ludzi nadzieją ratunku, pọ- 
czem już przestał sobie zdawać sprawę Z 
tego. gdzie się znajduje i co się z nim dzie- 
je. Było mu już wszystko jedno i nadcho- 
dzącej śmierci oczekiwał jak wybawienia 
z piekła, w jakie się dostał... 
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